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Przed katasiroją. 


polska zatrzyma się w swym biegu 
po równi pochyłej. 

Stało się akurat właśnie ina- 
czej. Od pewnego czasu marka na- 
eza spada do takiego kursu, jakie- 
go nie notowano w najgorszych i 
najbardziej dla istnienia Polski nie- 
bezpiecznych czasach, mp. w okre- 
sie inwazji bolszewików pod War- 
szawą. Wbrew wszelkim oczekiwa- 
niom nietylko, że się sytuacja pie- 
niężna Polski nio poprawia, ale z 
zawrotną szybkością. .pogrążamy sią 
wszyscy=w=odmęf. katastroly, która 
nas maże-łacniej przyprawić o utra- 
tę niepodległości, niżeli zeszłoroczny 
najazd czerwonej armji. 

Z dnia na dzień marka polska 
traci na swej wartości, z dnia na 
dzień ubożejemy i spadamy ną dno 
nędzy i niewiele już potrzeba, aże- 
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wać rządu pana wójta z Wierzcho- | 
| 


sławie. 

Co miesiąc p. Witos i Rataj ze 
względu na przyszłe wybory narzu- 
cają p. ministrowi skarbu nowe wy- 
datki, dochodzące do przerażających 
rozmiarów, ale jednocześnie posło- 
wie ludowi 2 dni awanturują się 
w Sejmie i przemyśliwują, jakby 
się pozbyć obowiązku płacenia przez 
chłopów, przez zbogaconych na woj- 
nie paskarzy ziemiopłodowych, po- 
datków gruntowych ośmiesznie ma- 
łej, w porównaniu z przedwojenny- 
mi, skali. Ale jednocześnie niektó- 
rzy agitatorowie po wsiach nama- 
wiają chłopów do niepłacenia, wo- 
góle Wszćlstch pońAtków, bać [tera 
przecie nami rządzi nasz chłop Wi- 
tos w Warszawie”. 

Są to rzeczy tak skandaliczne, 
że rumieniec wstydu pali czoło, gdy 
o nich mówić, a cóż dopiero pisać 
trzeba. 

Lecimy w przepaść. Trzeba za 


Do szeregu przerażających w 
Rwych skutkach szkód, wyrządza- 
nych państwu przez rządy gabinetu 
Witosa, o których wielokrotnie już 
na tem miejscu pisaliśmy, ostatnimi 
czasy dochodzi najstraszniejsza i nie- 
wątpliwie najbardziej dla naszej 
przyszłości groźna—bankructwo zu- 
pełne skarbu Rzeczypospolitej. 

Od kilku tygodni do uszu ogó- 
łu dochodzą hiobowe wieści: marka 
polska, pomimo zawarcia przez Pol- 
ską pokoju, spada z zawrotną szyb- 
„sóŚcią. 1 nie widać kresu, ani nasa 
dziei, żeby ten katastrofalny stan 
naszej waluty mógł się choć na jo- 
tę poprawić. 

Sprawa walutowa w Polsce ma 
już swoją smutną historję, która jest 
tak długą, jak długo istnieje Pol- 
ska wyzwolona. Trudności budżeto- 


we, niski stan polskiej marki już | py nas lichwiarze francuscy, an- | wszelką cenę znaleźć ratunek, trze- 
od pierwszej chwili istnienia Rze- gielscy i niemisccy na giełdzie | ba za wszelką cenę wydobyć się z 
ozypospolitej trapiły szafarzy pol- | wszechświatowej rozparcelowali i | tej matni, w jaką Polskę gospodar- 
skiego skarbu, nie wywoływały jed- nabyli za psie pieniądze w drodze | KA samolubna rządu wpędziła. 

nak grozy, ani rozpaczy, wszyscy licytacji... Niechaj się po kraju rozlegnie 


bowiem sądzili, i słusznie, że kraj, 
który musi prowadzić wojnę i rzu- 
caé w nią bezprodukcyjnie miljardy, 
nie może posiadać finansów w sta- 
nie kwitnącym. Na tle tej sytuacji 
skarbowej powstały wśród niektó- 
rych stronnictw lewicowych doma- 
gania się rychłego zakończenia woj- 
ny z bolszewikami, często wbrewi 
oczywistym możliwościom politycz- 
uym 1 militarnym. 

Zawarcie honorowego ł dość 
korzy stnego dla Polski pokoju w Ry- 
dze powitane było przez cały naród 
z prawdziwą ulgą. Wszystkie myśli 
i uczucia zwróciły się od tej chwili 
ku zagadnieniu umocnienia państwa 
od wewnątrz, pod hasłem zabliźnie- 
nia ran, zadanych życiu gospodar- 
czemu i kulturalnemu przez dlugo- 
trwałe i krwawe wojny, z wiarą i 
ufnością, że nic już teraz nie sta- 
no na przeszkodzie pracy twórczej, 
ro wojowi wszechstronnemu narodu 
i państwa, rozkwitowi pomyślności, 
zamożności i cywilizacji. 

W pierwszym zaś rzędzie przy- 
wiązywano wielką wagę do uzdro- 
wienia stosunków pieniężnych ibu- 


żywiołowy protest przeciw rabun- 
kowej taktyce skarbowej obecnego 
gabinetu. 

Niechaj na wiecach ludność do- 
maga się ustąpienia gabinetu Wito- 
sa, który kraj strąca w przepaść, 
niechaj żąda od Sejmu, by ten wy- 
łonił z siebie rząd mądry, patrjoty- 
czny i przygotowany do kierowania 
zawiłemi sprawami państwa. 

A jeśli Sejm nasz już tak dale- 
ce spróchniał, że poza zapachem 
trupim nie potrafi nic więcej z sie- 
bie wydzielić, żądamy, żeby czem- 
prędzej to grono impotensów umy- 
słowych rozjechało się do domów, 
żeby jaknajprędzej zarządzono nowe 
wybory, a może teraz uda się kla- 
sie pracującej zaważyć na szali wy- 
padków i powołać do Sejmu więk- 
szość, która zamiast lekkomyślnego 
trwonienia grosza publicznego i pu- 
stej paplaniny, rozpocznie naprawdę 
pracę dla dobra państwa i ludu. 

Stoimy przed katastrofą. „Ster- 
nik ślepy i kulawy nie uniknie pe- 
wno burzy* powiada jeden z poe- 
tów polskich 17-go stulecia. Nie- 
chaj więo ci, co jeszcze nie są śle- 


Któż temu winien? Jak się bro- 
fié przed grożącą nam z bliska za- 
gładą? 

Minister Steczkowski, 
rego przywiązywano tyle nadziei, 
zawiódł całkowicie. Zamiast się zdo- 
być na stanowcżość i albo zmusić 
analfabetów politycznych z gabine- 
tu Witosa do uznania swoich pla- 
nów finansowych i uzdrowienia bu- 
dżetu, albo z rządu ustąpić, poszedł 
na kompromis, Jest on więc odpo- 
wiedzialnym w pierwszym rzędzie 
za ruinę gospodarczą, jaka nas cze- 


ka, za bankructwo skarbu i mark 


do któ- 


polskiej, za katastrofę, jaka z pio- 
runującą szybkością do Ojczyzny na- 
szej się zbliża. 

Nietylko jednak p. Steczkowski. 

W równej mierze, jeśli nie w 
większej, winowajcą skandalicznej 
gospodarki jest p. prezydent mini- 
strów Witos, który jako szef rządu 
do takich katastrofalnych stosunków 
nietylko dopuszcza, lecz sam się na- 
wet do wywoływania konfliktów 
budżetowych przyczynia przez na- 
rzucanie ministrowi skarbu wydat- 


dżetowych, uznając słusznie, żę z | ków, na których pokrycie źródeł do- | m; ; j 5 i 

chwilą usunięcia nieprodukcyjnych | chodów mu się nie daje. A ERY O A A 
olbrzymich wydatków na wojnę, Zasada podstawowa rozsądnego | nowczy i męski zawołają do zło- 
TU państwowy musi dojść do | 1 przewidującego gospodarza „pa- wróżbnych sterników: „Nie tędy 
: a UAE, a w związku z tem | miętaj rozchodzie żyć z przychodem droga“. 

spadająca „na łeb, na szyję“ marka | w zgodzie“ nie zdaje się obowiązy- pa 


Rękopisów alsnadających się do druku Rodazcją 


Arykuły bez oznaczenia honorarjata uwana 
sa za bczpłatna. 


Współczesny sensacyjny dramat na 
tle przepięknych widoków Sewilii, 
Paryża i Riviery. 


Znakomita artystka teatrów hiszpańskich EEODBIEMĄ w roli głównej. 
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Go slychać w Bolszewji? 


W jaki sposób sowiety prowzdzą kam- 

panje wyborczą, — „kto nie z nami, 

przeciw nam*, — Dlaczego zniknęły 

wyroki śmierci zz paskarstwo, — Wie- 
ści z Kijowa, 

Jak wiadomo, rząd sowierki i prasa 
święciły głośny tryumf z powolu zupełne- 
go zwycięstwa komunistów w wyborach 
nowego Sowdepa w Moskwie, W tych wy- 
borach, jak głośno podkraślała prasa, 
brali udział przeważnie „czyści komuni- 
ści“, a natomiast „socjal-zdrajcy*, jak bo!- 
szewicy nazywają menszewików i socjal- 
rewolucjonistów, zupełnie wśród kandyda - 
tów ludu roboczego nie było. — Jedyni: 
"HCTYYAC"RYMUNSIÓW kanuydc- 
wała micznaćzha liczba t. zw. dczparty|- 
nych, i 
Jak się to stało? Aby to zrozumieć, 
trzeba się dowiedzieć przedewszysikiem, 
że na kilka dni przed wyborami uwięzio- 
no wszystkich podejrzanych o svmpatje 
do mienszewików i innych przeciwników 
idei komunistyczn,.j, zomykając ich na 
cały czas irwania wyborów. Poaadto, Sam 
dzień wyborów nie został podany do pu- 
blcznej wiadomości, a datę jago znali 
tylko wtajemniczeni, Zadnej agitacji nie 
było, zaledwie w przeddzień wyborów zz- 
wiadomiono robotników, iż mają pod ry- 
gorem utraty racji Żywnościowej zjaw.ć 
się na Walnem Zgromadzeniu, na hiórem 
pouczono ich o sposobie kampanji: Chz- 
rakterystyczne jest leż, w jaki sposób ode 
był się sam przebieg głosowania we wszy- 
stkicu fabrykach i iunych przedsiębior- 
stwach. 

Oto przy nielicznym, pomimo wszy- 
stkich gróźb i ostrzeżeń, udziale robotni- 
ków, specjalny komisarz spraw wybor- 
czych, wypowiedziawszy Swą zawczasu 
przygotowaną inowę, kończył ją tega ra- 
dzaju trickiem: Kto jest przeciw nam a 
za naszymi wrogaini—niech podniesie rę- 
kgl* Oczywiście po takiemi wezwaniu ną 
sali głuche milczenie, „Zatem wszyscy są 
za naszym programem koinunistycznym, 
Przeciwnikow niema. A więc nasze listy 
kandydatów jednogłośnie zostały przyjęte*, 
W teu sposób uzyskuje Sowdepja swoje 
bezwzględne zwycięstwa. 

Mógłby ktoś zapytać: Jak to jest mo- 
żliwe? Cóż na to robətoioy? Dlaczego mil. 
czą? Ażeby zrozumieć istotny stan rzeczy, 
należy pamiętać, że robotnicy, padobuie 
jak wszystkie sfery z wyjątkiem klik rzą- 
dzących, są wskutek okropnych warunków 
życia, w ustawicznej nędzy, stalych prze- 
śladowań, ciągłych rewolucji, codziennyca 
aresztowań i egzekucji, w stanie tak zue 
pełnej apatji i demoralizacji, że chętnie 
poddają się wszelkim narzuconym faktom, 
byle dozwalały im one spokojnie wegeto- 
wać. Ten nastrój robotnika, do którego 
władza sowiecka długo i konsekwentnie 
dążyła, tłumaczy jej tryumfy, dokonywane 
w imieniu sfer pracujących. 

W Kijowie usystematyzowano wyroki 
śmierci, które wydawane są co piątek a 
wykonywane i ogłaszane każdej niedzieli, 
Obecnie listy straconych tak wzrosły, iż 
ogłasza się je aż dwa razy w tygodniu. 
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Les co specjalnie nderza, to to, że od 
kilku tygodni po procesach dygnitarzy 
sowieckich, skazanych za paskarstwo, Z 
aliszów, podających nazwiska skazańców, 
znikiy zupełnie wypadki zasądzenia za 
bandel ovca walutą i paskarstwo, której 
to kategorji było dotąd najwięcej. Czyżby 
istotnie belszewicy, którzy dotąd uważali 
te przestępstwa za jeden z głównych czy- 
rów antypaństwowych, zmienili tak swoje 
poglądy? 
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(Międzynarodowa konferencja 
naukowa). 


W końcu maja r. b. zebrała się w 
Lizbonie 7-ma międzynarodowa parla- 
mentarna konferencja handlowa, zada- 
niem której były debaty nad uregulo- 
waniem stosunków FKandlowych, oraz 
gospodarczą odbudową Europy. 

Na konferencji, prócz St. Zjedno- 
czonych, były reprezentowane państwa 
sprzymierzone. Polskę reprezentował 
poseł dr. Honryk Radziszowski, 

Zasadniczo omówiono 6 głównych 
spraw i uchwalono wnioski: aby państ- 
wa zaprzestały dalszej emisji bankno- 
tów, o ile nie będą one pokryte zapa- 
sem złota, lub zobowiązaniami handlo- 
womi; aby długi międzysojusznicze by- 
ły spłacane, według kursu, jaki- istniał 
w chwili zaciągania długu (wniosek ten 
po burzliwej dyskusji odesłano do ko- 
misji); zalecano udział robotników w 
zyskach przyczem udział powinien być 
prawein robotników; postanowiono pro- 
Bić rządy, aby poczyniły ułatwienia pa- 
Bzportowe i komunikacyjne na lądzie i 
drogach wodnych; aby każde państwo, 
sprzymierzone, czy neutralne, celem 
umobilizowania długu niemieckiego, któ- 
ry, jak wiadomo, wynosi 182 miljardy 
mk. złotych — wydawało własne bony 
Pa ale solidarnie przez wszyst- 

io państwa. 

Poseł Rodziszewski postawił wnio- 
sek. aby państwa dążyły do zawierania 
miądzy scbą stalych traktatów handlo- 
wych. Wniosek ten przeszedł z popraw- 
4a bolgijską, że klauzula największego 
uprzywilejowanie powinna być stosowa- 
na tylko między Aljantami. 

Na ostatniem posiedzeniu plenar- 
aem pos. Radziszewski mówił o solidar- 
ności międzynarodowej i o roli Polski 
w rodzinie narodów. Przemówienie na- 
szego przedstawiciela było wysłuchane 
z wielkiem zainteresowaniem i żywo 
komentowane. 

Następna konferencja ma sią od- 
być w 1922 r. w Rzymie. 
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Porlerajcie pismo, Prac 


LEONIDAS ANDREJE W. 


Marsyljanka. 


Było to nędzne stworzenie: o duszy 
zająca i haniebnej cierpliwości wołu ro- 
boczcgo. Kiedy go los szyderczy i zło- 
liwy pchnął w nasze czarne kadry — 
śmieliśmy się, jak szaleni: trafiają się 
przecież takie Śmieszne. takie głupie 
pomyłki. A on? — on, naturalnie pia- 
kał... Nie widziałem dotąd człowieka, 
któremuby tak chętnie płynęły łzy — z 
oczu, Z nosa, z ust. Zupełnie, jak gąbka 
pasiąknięta wodą i ściskana w garści, 
I w naszych szeregach spotykałem męż- 
czyzn płaczących, ale łzy ich były, jak 
ogień, od którego uciekają dzikie bestje. 
Od tych łez męskich twarz się starzała, 
a oczy odmładzały, niby lawina, z siłą 
wyrzucona z gorejącego wnętrza ziemi, 
żłobiły one niezatarte ślady i kryły pod 
sobą całą masę poziomych pragnień i 
małych trosk. A temu, gdy zapłakał, 
to tylko nosek poczerwieniał i chustecz- 
ka zmokła. Pewno ją suszył potem na 
sznurku, bo gdzieżby brał tyle chuste- 
czek. Przez wszystkie dni wygnania 
włóczył się do naczelników, do wszy- 
stkich, jakich znał i jakich tylko w swej 
wyobraźni mógł stworzyć, kłaniał się, 
płakał, przysięgał, że nic nie winien, 
błagał o litość przez wzgląd na jego 
miody wiek, przyrzekł nie otwierać ust 
inaczej, jak tylko do próśb i uznania. 
A ci śmieli się z niego, jak i my, i na: 
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Listy z Piotrkowa. 


Postulaty wiecu Nar, Par. Rob, 


W sali Domu Ludowego odbyła się 
dn. 26 czerwca konferencja zarządów 
PZZ., połączonych w związek budowla- 
ny, z głównym delegatem z Warszawy. 
Po konferencji odbył się wiec związku 
buduwlanego, na którym kol. Sutorow* 
aki z Warszawy złożył wyjaśnienie o 
Polskich Związkach Zawodowych a prze- 
wodniczący miejscowy ` K. Janne zdał 
sprawozdanie z działalności na gruncie 
piotrkowskim. 

Wiec polityczny rozpoczął alę o 
g. 7 wiecz. Zagalił wiec K. Drozdek. 
Pierwszy przemawiał ob. K. Niewinow- 
ski z Ozorkowa, który wygłosił referat 
polityczny o naszych stosunkach we- 
wnętrznych, o przesileniu rządowem i 
naszej polityco zagranicznej. Po prze- 
mówieniu posła wywiązeła się dyskusja, 
w której między innemi poruszono spra* 
wy aprowizacyjne. 

Uchwalono następującą rezolucję: 

„Rezolucja Narodowej Partji Ro- 
botniczej, przyjęta na wiecu NPR. w 
Piotrkowie w Domu Ludowym dnia 
26.VI 1921 r.: 

1) Zebrani na wiecu NPR. w Piotr- 
kowie uchwalają, że Sląska Górnego 
nigdy nie pozwolimy sobie wydrzeć ka- 
pitalistom niemieckim i międzynarodo: 
wym. Bolidaryzujemy się z bracią ro- 
botniczą Sląska i wyrażamy im cześć | 
uznanie za trudy, poniesione w obronie 
ziemi śląskiej. 

2) Zebrani wzywają Rząd do wy: 
tężenia wszystkich sił w utrzymaniu 
Wilna przy Polsce. 

Wobec uchwalenia w komisji 
sejmowej aprowisacyjnej wolnego handlu, 
zebrani wzywają Rząd do zabezpiecze- 
nia klasy pracującej przed wyzyskiem 
paskarstwa, a to przez sprowadzenie z 
zagranicy jaknajwięcej artykułów pierw- 
szej potrzeby | zaopatrywanie koope- 
ratyw robotniczych. 

4) Zebrani wzywają Rząd do zmu* 
szenia przemysłowców do uruchomienia 
fabryk. 

5) Wzywamy Rząd do prowadzenia 
robót publicznych tz. budowy domów, 
szos i kolei, 

6) Wzywamy Rząd, by nie czynił 


nicy". 
m oczu 


Z łódzkiego życia. 
Za grosz grzeczności... 


Obrazek na przystanku tramwaj ? 
wym: Do zatrzymującego się wagonu 
rzuca się odrazu kilkunastu oczekujących 
pasażerów i pasażerek.. Wszyscy ra- 
zem, popychając się i potrącając wzaje- 
mie pchają się do wnętrza wozu; jakiś 
jegomość więcej, niż przyzwoicie odzia- 


trudności w, przywozie zboża z; zagra” i ki Silbersteina. Na 


ny, par force odpychał dwie damy—to- 
rując sobie łokciami pierwszeństwo; ja- 
kiś chłopieć 15-letni najwyżej—odpychał 
sędziwą staruszkę; wskakuje pierwszy... 
A tramwaj stał jeszcze, gdy wszyscy 
wsiedli, dobre 8 minuty... 

Typowy obrazek, których jest w 
Łodzi niemal tyle, ile przystanków tram- 
wajowych i wiele razy dziennie na nich 
zatrzymuje się tramwaj, na który czeka 
kilku pasażerów... Obrazek ten—to smu- 
tne świadectwo kultury łódzkiej. 

Brak grzeczności, uprzejmości ude- 
rza na każdym kroku. Na ulicy, w skle- 
pie, w instytucji państwowej— wszędzie, 
jak jakaś potworna zmora wyziera gbu- 
rowatość, ordynarność, niedelikatność, 
brak szacunku dla kobiet i starszych. 

Jakże my, pomimo całej swej „cy- 
wilizacji* niżej stoimy od takich Chiń- 
czyków lub Persów, którzy w stosun- 
kach towarzyskich z bliźnimi wprost 
nie posiadają się z uprzejmości i grzecz- 
ności. Chłop perski posiada . swoistą 
coprawda „kulturę wychowania“, które 
o wiele przewyższa naszego przeciętnego 
„człowieka Europy". 

Prawda, wiele -zaduchu do atmo- 
sfery naszych stosunków w obcowaniu 
wzajemnem ludzi wnieśli nasi „nouve- 
aux róches" — nowobogaccy, zbogacone 
na wojnie paskarskie chamstwo—ale to 
nas bynajmniej nie tłumaczy... 

Grzeczności, grzeczności nam trze- 
ba. W tym duchu wychowujmy dziaci 
w szkołach, wpajajmy o wiele silniej, 
niż dotąd w młode dusze dziatwy tę 
najpierwszą zasadę ludzkości — u- 
PY POŚĆ, zamiłowanie do grzeczności. 

atki robotnice—przedewszystkiem win- 
ny sią troszczyć o dobre wychowanie, 
niechaj bowiem dzieci robotnicze bądą 
chociaż grzóczne i uprzejme. 

Bądźmy uprzejmi. Ów.) 


—|j— 


Sprawy robotnicze, 


Sprawą lokautu w fahryce Sile 
harsśtoima. 


W dniu 2 lipca b.r. w lakaiu Pol- 
skich Zw. Zawodowych przy ul. Giównej 
31, odbyło się zebranie rovotmków fabry- 
ebranin tem przed- 


atawloiela-awigsków-şdali sprawazdanianz 


przebicgn konfrencji. która się oJbyia w | 


Inspektoracie Pracy III oxręgu. 

W konferencji ze strony przemy- 
słowców brali udział p.p- Gatke i Rum- 
pel, ze strony Związku „Praca” Kułczyń- 
ski, Kazimierczak,: związków klasowych 
Danielewicz i Walczak. 

Przemysłowcy stoją na stanowisku, 
aby dyr. Skibickiego przyjąć do fabryki, 
a usuuąć 3 delegatów. Przedstawiciele 
robotników oświadczyii, że do pracy ma- 
ją wrócić wszyscy robotnicy i Skibicki 
albe też Skibicki i trzech robotników do 
pracy nie powrócą; aa takie rozstrzyg- 
nica sprawy pracinysłowcy się nie zgo- 
dzili, 


« 


O MIP 


Przedstawiciele Związków Zawodoe 
wych złożyli projekt drugi, po którego 
przyjęcia zatarg mógłby być M inwa 
Dla portjera Chojnackiego wynagrodzenia 
za trzy miesiące i 10 tygodni lokauta cał- 
kowite wynagrodzenie, dla 3 delegatów 
wynagrodzenie za 3 miesiące i wszystkim 
robotnikom 50 proc. wynagrodzenia g8 
czas lokautu, Robotnicy w jien sposób 
postawioną sprawę zaakceptowali i Jeżeli 
przemysłowcy na takia rozstrzygnięcia 
sprawy się nie zgsdzą, robotnicy zdecy- 
dowani prowadzić walkę do ostateczności. 
Robotnik wykazał swoje dobre chęci, spór 
ogarnął przemysłowców i Skiblckiego 
nie gósjacepo sobie sprawy ze swojego 
postępowania. 

Swit. 
Zebrznie 
zdemobilizowanych, 


Jutro punktualnie o godzinie 7-ej 
po południu, w lokalu PZZ (Główna 81) 
odbędzie się walne zebranie zdemobili- 
zowanych żołnierzy W. P. celem wy- 
brania stałego zarządu i rozpatrywania 
innych ważnych spraw Stowarzyszenia. 

Pożądanem jest przybycie wszyst- 
kich zdemobilizowanych żołnierzy. 

Zebranie będzie ważne bez wzglę- 
du na ilość przybyłych. 


Z 


faramuszki. 


Kultury naszej ładne dowody 

Niosą wysłańcy Polski na kresy... 

Z „papachą”, kaskiem idą w zawody, 

Rządząc w myśl hasła: „Wszystko dla 
klzsyl” 

Hańbią się polskiej wladzy mundury, 

Bo na urzędy pną się wyrzutki — 


„Obraz tych rządów jest tak ponury, 


Ze może dla nas zgubne mieć skutki!.., 


Jakżeż tu rościć do restytucji 

Ziem tych kresowych ma Polska prawo 
Gdy ludność nie zna tam... konstytucji? 
A juris smutną zdobi sią sławą... 


Dawne sługusy, zaborcze zbiry 

Waśni na kresy niosą zarzewie 

I powodują na kresach wiry, 

O których rząd nasz nic pono nie wie... 


Precz z tą „fachową“ orgią lapówak, 
Dajcie na kresy uczciwych ludzil 
Lud tem już dosyć ma pięknych słówak, 


i Polska" ufności tam-w-nim nio wzbyd «ll... 


Es. 


kindomości bieżące 
Kalendarzyk. 


Dziś Martyus 

Jutro Haliodora 

Wschód słońca, 3 m. 42 
Zachód n 8 m. 24 


Wschód księfźyca 6 mj 45 
Zachód z 2 m. 20 


Mzdzielń 


GRĘ a ONO WANERWCOWE 7 BDO DM IL. MIT DT 7. r maga a ORO KYC ARE POKERA GORA BOA rza 


zywali go „maleńka, nieszczęsna świnia“. 
Nieraz wołali: 

— Chodź tu, maleńka świnio! 

A on posłusznie biegł na każde za- 
wołanie, myśląc, że może usłyszy wia- 
domość o powrocie do kraju, a ci tylko 
żartowali. Wiedzieli oni, jak i my, że 
jest niewinny, jednak dręczyli go, chcąc 
zastraszyć inne, małe świnki, jakby nie- 
dość jeszcze były tchórzliwe. 

Przychodził do nas, gnany zwierzę- 
cym lękiem samotności, ale zawsze su: 
rowe i zamknięte były nasze twarze i 
daremnie szukał do nich klucza, W 
roztargnieniu nazywał nas drogimi to- 
warzyszami i przyjaciółmi, a myśmy ki- 
wali mu głową i mówili: 

— Patrz! Usłyszą cię! 

A on patrzył na drzwi — ta ma- 
leńka świnia. Czyliż mogliśmy zacho- 
wać powagę? Smieliśmy się odwykłemi 
od śmiechu głosami, a on, rozczulony i 
ucieszony, przysiadał się bliżej i opo- 
wiadał i płakał, myśląc o zostawionych 
na stole książeczkach swoich, o swojej 
matce i braciach, o których nio wie, czy 
żyją jeszcze, czy też umarli z żalu i 
tęsknoty. 

Wreszcie wypędzaliśmy go. 

"Kiedy rozpoczęła się głodówka, 
pona! go strach — niewypowiedzianie 

omiczny strach. Bo on bardzo lubił 
jeść, biedny prosiaczek, i bał się bardzo 
drogich towarzyszy, i bał się bardzo 
naczelników: jak błędny, włóczył się 
pośród nas, często wycierając chustką 
czoło, „na które występowało coś — 
łzy czy pot. I zapytał mię niepewnym 
głosem: 


— Długo — odparłem surowo. 

— I nie będziecie nic jedli pokry- 
jomu? © a 

— Mamusie przysyłać nam będą 
ciastka — rzekłem poważnie. 

Z nieufnością popatrzał na mnie, 
pokiwał głową, i westchnąwszy, odszedł. 
Nazajutrz oświadczył nam, ze strachu 
zielony na twarzy, jak papuga: 

— Drodzy towarzyszel Ja także 
będę si; z wami głodził. 

A ogólna odpowiedź była: 

— Głódź sią sam! 

I głodził się. Nie chcieliśmy wie- 
rzyć, jak i wy nie wierzycie; sądziliśmy, 
że pewno coś je pokryjomu, to samo 
myśleli nadzorcy. A gdy pod koniec 
głodówki zachorował na tyfus głodowy, 
to wzruszyliśmy tylko ramionami: bied- 
na maleńka świnia! Lecz jeden z nas 
— ten, który nigdy się nie śmiał, rzekł 
ponuro: 

— On jest naszym towarzyszem. 
Pójdźmy do niego. ž 

Bredził, a tak żałosnem, jak całe 
życie jego, było to majaczenie. Mówił o 
ulubionych książeczkach swoich, o mat- 
ce i braciach; żądał pierożków, zimnych, 
jak lód, smacznych pierożków; przysię- 
pał, że nic nie winien, i błagał o prze- 
baczenie. I ojczyznę przywoływał, przy- 
woływał drogą Francję, — o, bądź prze- 
klete słabe serco ludzkie! Duszę roz- 
dzierał nam tem wołaniem: Droga 
Francjo! 

byliśmy w sali obecni, gdy umie- 
rał Przed śmiercią oprzytomniał i ci- 
cho leżał taki mizerny, słaby, i cicho 


— Czy długo będziecie się głodzili? 


staliśmy przy nim my, jego towarzysze. 
] wszyscy, wszyscy, ilu nas było, sły- 
szeliśmy, jak powiedział: 

— Kiedy umrę, śpiewajcie nademną. 
„Marsyljankę*. 

— (o ty mówisz! — zawołaliśmy, 
zatrząsłszy się z uciechy i kipiącego 
gniewu. A on powtórzył: 

— Kiedy umrę, śpiewajcie nadom- 
ną „Marsyljankę*. 

I pierwszy raz zdarzyło się tak, że 
jego oczy były suche, a my — plaka- 
liśmy wszyscy bez wyjątku, i jak ogień, 
od którego dzikie bestje stronią, pałały 
łzy nasze. , 

Skonał — i śpiewaliśmy nad nim 
„Marsyljankę*. Głosami młodemi i sil- 
nemi śpiewaliśmy wielką pieśń wolno- 
ści, i groźnie wtórzył nam ocean, i na 
grzbietach swych fal unosił do drogiej 
Francji i blady strach i krwawą nadzio- 
ję. I na zawsze stał sięgodłem naszem 
— on, to marno sfworzenie o ciele za- 
jąca i wołu roboczego — a z wyniosłą 
duszą człowieka. Na kolana przod bo- 
haterem, towarzysze i przyjaciele! 

Spiewaliśmy. 

Fatrzyły na nas karabiny, złowrogo 
szczękały ich cyngle, i ostre żądla ba- 
gnetów mierzyły groźnie w nasze serca 
— i coraz głośniej, coraz radośniej roz: 
brzmiewała chmurna pieśń, — a w przy- 
jacielskich rękach bojowników w tej 
chwili uroczystej powoli kołysała się 
czarna trumna. t 

Spiewaliśmy „Marsyljankę”. 


-m 


MR b 


m « 
T i aro dan 
Tr Pr o N t 
— p Í - 
> p 
. T - x si D f 


- 


=— > p AA 


b 4 
JA 
- - =e m 
NrpeRINY z TT 


"z U 
dE TOE 


1 
r WO 


3 
5. 


= PY, 
PS AREŻO r 


owe 


` 
Lena 


- 


x 


a-s 
neito | 


E 


< Eune się zawczasu 


A ENE rzucenia siś pod samochód 


į 
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- Przeciw zachowaniu s'ę d leci wo 


hec przejeżdżających samochodów. Pizy v= 


Dienem przyspieszone tyinie Zycia | brie 
ku śiodkhów lokomocy,nych, gdy używa- 
ne gamochodów przestae być przedmio- 
tem zbytku t rozrywką, należy dążyć do 
üsaniecia obawów, narażających na nie- 
PEpieczeństoo osoby, Kjadące samocho- 
am, 

D> tych objawów należy zaliczyć za- 
Chaw- ni się wobec przejeżdżających s2- 
Ma bodów dziatwy Ss”kolnej wiejskiej i 
Uięłomuiasteczkowej, która dopuszcza się 
lasię;ującyce przekroczcń: 1) dzieci rcz- 
rzucają na drogach rozbite butelki, stare 
Żs% two i inne ostee przedmioty w ceiu 
Pzeuziurawienisa gum i stwerzenia zajmu- 
jącego widowiska przy ich naprawie, 2) 


C dziurawią umysinie gumy zatrzymanych, 


abrzucają przejeżdżają e samochody ka- 
Miępiami, błotem lub piaskiem, 4) oplu- 
wają jadący.b I wymyślają, 5) zamiast v- 
przed nadchodzącą 
lilsszyną, stają n4 środku drogi i odska- 
Ują dopiero w Ostatniej chwili, udają 
lub też 
Dizep eznięcia drogi w poprzek tuż przed 
Samochudem. 
~ W tym wypadku dziatwą naraża na 
 biebezpieczeństwo nie tylko jadących, lecz 
I sajną siebie, 
Uderz:nie kierowcy kamieniem lub 
 Żad$ypanie inu Oczów piaskie'm, pozbawia- 
Ace zdolności władania maszyną, może 
" Pociągnąć fatalue Skutki równi:ż nietylko 
osób jadących samochodem, a wszy- 
ślkle przytoczone fakty dowodzą pewnego 
zczliczenia niegodnego kraju o wyższej 
ulturze, pomæjąc już wrażenie, jakie 
Czig nasza wieś i miasteczka sprawiają na 
Yl obcokrajowcach przejeżdzających przez 
Taj pasz s„incchodami interesujących się 


Czajami itp. 
Materjalne szkody przy tem spadają 


/ Przeweżnie na skarb państwa lub fundu- 
|. Sz 


| społeczne, gdyż prywatne samochody 

_ Slapowią małą część ogólnej ilości. 

_',.. Opierając się na powyższych wywo” 
ministerstwo robót publicznych za 


1 dath 
2 Po$rednictwem ministra spraw wewnętrz- 


Mych poleciło Wejewództwu Łódzkiemu 


= Wydąnia podwładnym organom, w szcze- 
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głębokim smutku po zgasłym drogim mężu 


Pozostała w głębokim smutku i E ppa ai 
| goma i dzieci. 


A 


gólcości urzędom gminnym  rozporządze- 
nie energiczne,o przeciwdziałania przyto- 
czonym wyżej wykroczeniom, 

— 0 schronisko dla Weteranów 1868 
roku. T-wo Weteranów 63 r. zwraca sis 
z prośbą do pp właścicieli domów pod- 
miejskich, którzyby chcieli takowe wy- 
nająć lub sprzedać T-wu, aby złożyli 
oferty z wyszczezólnieniam ceny ite- 
nuty dzierżawnej na ręce prezesa T-wa 
por. Chmielewskiego, ul. Ewangielicka 17. 
Sekcja opieki. Pożądane nie mniej 8-u 


pokoi z kuchnią i ogrodem i bliskość 
kolejki-tramwalu. 

-— Nabożeństwo żałobne. _ Wczoraj 
w celu upamiętnienia dnia, w którym 


obchodzić miał 50-lecie pracy kapłań- 
skiej 8. p. ks prałat Karol Szmidej, od- 
było się nabożeństwo żałobno za spokój 
jego duszy, w kościele Sw. Krzyża, 
Nabożeństwo przed Wielkim Ołta- 
rzem odprawił ks. biskup Tymieniecki 
w asystencji ks. prałata Bilskiego, ks. 
Rybusa i ks. Stypułkowskiego. Cere- 
monjarzami urocsystości byli ks. pref. 
Nasierowski i ks Kaczyński. Ks. biskup 
Tymieniecki miał przemowę. 


— (enzura telegramów. Dowiadu- 
jemy się, iż ustanowienie ponownego 
dozoru cenzuralnego nad telegramami 
zagranicznemi zostało wprowadzone na 
wniosek ministerjum skarbu w celach 
nadzoru za sprawami walutowemi, mi- 


nisterjium spraw zagranicznych i mini- 
sterium wojny. 
Ponieważ ministerjum spraw we- 


wnętrznych nie mogło objąć tej funkcji- 
dozór cenzuralny przyjął komisarz rzą- 
dowy m. Warszawy delegując do tele- 
grafu odpowiedni personel. 


— Em'rytura dla urzędników pań- 
stwowych. Specjalna podkomisja Sejmu. 
wyłoniona przez komisję budżetowo- 
snarbową i administracyjną, ma na u- 
kończeniu ustawę emerytalną dla u: 
rzędników państwowych. W celu przy- 
spieszenia sprawy, zarząd główny Związku, 
Pol. naucz. sz'Ół powsz., oraz zarząd 
główny Związku zawodowego naucz. 
polskich szkół średnich wysłały w dniu 
30 czerwca do prezydjum podkomisji 
emerytalnej, oraz do p. Marszałka Sej- 


ZA OWOSŁASOW 


linea 1691 r 


Robotnikom i współpracownikom fabryki i administracji,, Tow. 


Akc. Jakób Kestenberg”, którzy tak szczery brali udział w naszym: 


składamy tą drogą gorące podziękowanie: 


mu deputację w osobach prezesa Zwią- 
zku St. Nowaka, wiceprezesa Z. Nowice 
kiego, A. Gs:siawskiego I E, Wojnow- 
skiego. 

Prezydjum podkomisji i p. Mar- 
szalek Sejmu po wysłuchaniu przemó- 
wień deputacji oświadczyli, że ustawa 
emerytalna wniesiona będzie na plenum 
Sejmu do uchwalenia w czasie między 
25 a Ul sierpnia br. 


— Odpust w Sr. brnej Dziś w Srebr- 
nej pod Konstanty:rowem odbędzie się 


uroczystość odpustowa ku czci Narodze- 
nia N. M. P, 
Na odpust ten przybywa po raz 


pierwszy J. E. biskup Tymienicki;o godz. 
10 rano vudprawi mszę, a potem bedzie 
bierzmował. Po południu odbędą się dwie 
zabawy: chóru kościelnego i strażacka, 


— Przeniesienie sądu pokoju ze Rzgo- 
wa do Tuszyna. W swoim czasie ludność 
okoliczna osady Rzgowa zwróciła się do 
Wydziału powiatowego Sejmiku łódzkiego 
z prośbą o uchylenie przeniesienia sądu 
pokoju ze Rzgowa do Tuszyna. Sprawa 
ta oparła się o ministorjum sprawiedli- 
wości, które do prośby ludności osady 
Rzgowa nie przychyliło się i postano- 
wiło — sąd pokoju ze Rzgowa przenieść 
do Tuszyna. Wyznaczenie osady Tu- 
szyna na siedzibę sądu pokoju nastąpiło 
na skutek usilnych starań mieszkańców 
gmin Czarnocin, Żeromina, Górki i osady 
Tuszyna, popartych dwukrotnemi uchwa- 
łami Wydziału powiatowego Sejmiku 
łódzkiego. Również wszyscy posłowie 
z okręgu łódzkiego, znający miejscowe 
warunki, wypowiedzieli się za przenie- 
sieniem siedziby sądu pokoju ze Rzgo- 
wa do Tuszyna. 

— P.dwyższenie ceny nafty. Urząd 
Wojewódzki zawiadami», że stosownie do 
reskryptu ministerstwa aprowizacji, cena 
nafty rafinowej, nadeszłej do powiatów 
i miast w czerwcu, wynosi Mk. 3000 za 
100 kig. łącznie z podatkiem komunal- 
nym, 

— Zjazd lekarzy weterynaryjnych w 
Poznaniu. W dni 6 i 7 lipea -r. b. odbę- 
dzie sig w Poznaniu Złiazd lekarzy wete- 
rynaryjnych. W związku z tem Woje- 
wództwo łódzkie poleciło starostom i Ko- 
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misarzowi Rządu, aby nie utrudniano ie: 
karzom weterynaryjaym państwowym wy- 
dawania urlopów na wyjazd. 

— Zaćmenie Wenery — Wenusa. — 
Aura znów nam wyrządziła krzywdę 
nielada uniemożliwiając przez zachmu- 
rzenie nicba obserwację wczorajszego 
zaćmienia Wenusa czyli Jutrzenki. 

A szkoda wielka, bo zjawisko to 
niezmiernie interesujące a rzadkie tak, 
że nie każde pokolenia może mieć spo: 
sobność oglądania ich i podziwiania 
przy tem wiedzy ludzkiej, która wiele 
tajemnic potrafiła wydrzeć z głzbin 
Wszechświata. 

— Brutalny konduktor. Oaegdaj do tra:n- 
waju nr, 4, idącego w kierunku G. Rya- 
ku, o godz. 8.30 wsiadł nasz współpraco- 
wnik p. U., którego konduktor tramwajo- 
wy, oznaczony nr. 68, (boz najmniejszej 
przyczyny począł popychać, gdy zaś spo- 
tkał się z delikstaą uwagą, by zschowy- 
wał się nieco grzeczniej począł wymyślać 
i zachowywać się jakby nie w mizjscu 
publicznem, lecz gdzieś w szynkowni się 
znajdował, 

Dopiero, gdy dowiedział się, kto zacz 
jest p. U., starał się błąd Swój naprswić 
i uspokoił się. 

Szargi na konduktorów 
wych stsją się coraz częstsze. 

To mieć zaś miejsca nie może. Kone 
duktor musi być grzecznym i uprzej mytn. 
Elementy niegrzeszące ani jednym ani 
drugim nie mogą zajmować służby pue 
blicznej. Oz6ł koaduktorów winien sam 
o tem pamiętać, 

— Znów zwłoki dziecka. W dniu 29 
czerwca r. b., przy ul. Brackiej na Do- 
łach znaleziono zwłoki dziecka (nowo- 
rodka) podrzucone przez osobę nicwia- 
domą. z 

— Dzieci ciągle uciekają. W dniu 28 
czerwca r. b. zbiegł z domu  rodziciel- 
skiego (Rokicińska Ne 13) Mieczysław 
Olejniczak, syn Jana. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Źj. 2175—2100—205) 
Ruble carskie a 500—300 z 
Ruble dumskie 1000—74 

Liry włoskie—100 

Funty — 8000 
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O plan gospodarczy na rok 21-22. 
Jrugie czytanie ustawy o wolnym 
handlu). 


WARSZAWA, 2 (PAT). Na wstą- 
se dzislejszogo posiedzenia przystąpio- 
io do dalszej rozprawy nad. wnioskami 
lotyczącymi "planu gospodarczego na 
k 21-22 Pos, Gdyk oświadcza, że wnie- 
łona ustawa o wolnym handlu nic no- 
wego nie przynosi, gdyż wolny handel 
itak istnieje z wyjątkiem dzielnicy 
pruskiej, gdzie obowiązywał sekwostr. 
Wolny handel zmuszać będzie do dal- 
szych zakupów zboża, co w wielkiej 
mierze wpływa na katastrofalną zniżką 
waluty. , 

Pos. Diamand (P. P. S.) obszernie 
omawia sprawą, poczem stawia wniosek: 
Nad przedłożonym projektem ustawy 
» wolnym handlu przechodzi sią do po- 
rządku dziennego i wzywa się rząd, by 
w ciągu 3 dni przedłożył Sejmowi pro- 
ekt o całkowitym sekwestrze ziemio- 
płodów. Kierownik min. aprowizacji, 
Stojński, nawołuje do tego, aby nie 
przejaskrawiać sytuacji gospodarczej 
raz wykazuje cyframi, co Ministerstwo 
jotąd zdziałało i dlaczego zamierza 
vrzejść na inną płaszczyzną gospo- 
lurczą. 

Odpowiedziawszy na postawione 
erzeź przedmówców zarzuty oświadcza, 
że na poprawkę przesunięcia terminu 
i5 lipca na 1 sierpnia godzi sią w imig- 
niu rządu, choć nie uważa jej za zasce 
dniczą. Również oświadcza się za po- 
prawką do artykułu ostatnicgo o powie- 
rzenie wykonania ustawy Ministrowi 
dprowizacji. 

Pos. Niewinowski (N. P. R.) oświad- 
sza sią przeciw ustawie rządowej. 

Pos. ks. Stirkiewicz godzi sią na 
poprawki rządowe z wyjątkiem przesu- 
lięcia terininu wprowadzenia wolnego 
uandlu do 1 sierpnia. Jest przeciwny 
ezolucji pos, Diamanda. W szczegóło- 
wej dyskusji do art. Ł zabierał głos pos. 
fancucki Kom.) który jest przeciwny 
„niesieniu Min. aprowizacji, Po dyskusji 
sormalnej nad wnioskiem pos. Diamanda, 
aby przed szczegółową rozprawą ode- 
«łać ustawą do komisji, wniosek ten 
ulrzucono. 

Fos, Gdyk zaproponował nową re- 
dakcję artykułu 4, aby rząd utworzył 
zapasy żywności, z których korzystały- 
by współdzielnie robotnicze i urzędnicze. 

Pos. Bresiński wnosi rezolucję, aby 
rząd ściągnął do 1 sierpnia zaległe zbo- 
że kontyngentowe i sekwestrowane, aby 
w majątkach, bądących w administracji 
państwowej obowiązywał sekwestr zbo- 
ża, aby rząd:udzielił kredytów na do- 
karmianie ubogiej ludności, aby pod- 
wyższył pobory robotników, urzędników 
ı renty inwalidzkiej i wdów. Wreszcie 
Ly powiększył straż graniczną dla 
zmniejszenia wywozu. 

Przystąpiono do głosowania. Usta- 
wę przyjęto w drugiem czytaniu. Wo- 
ec sprzeciwu 30 posłów trzecie czyta- 
nie tej ustawy odroczono. 

Następnie po krótkim referacie 
pog. Waszkiewicza (N. P. R.) przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawą 
o dudatkach drożyźnianych do rent u- 
stalopych na podstawie ustaw Rzeszy 
nuiemieckiej i o ubezpieczeniu od nie- 
szczęśliwych wypadków. W końcu po 
referacie pos. Federowicza uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
v podatku giełdowym, która wprowadza 
dv Małopolski opodatkowanie obrotu pa- 
perami wartościowymi, a w całem pań- 
siwie podwyższa dochody skarbu z tego 
Żiedła. 

Na 
Następne posiedzenie w 
lica. 


tem -posiedzenie zamknięto. 
czwartek 1 go 


Wieści z G. Sląska, 


Parlameni francuski za rozstrzygnię- 
ciem sprawy górnośląskiej zgodnie | 
Z (raklalem, | 


PARYZ, 2. Komisja spraw zagrani- 
cznych lzby francuskiej ;rzyjęła reżolucję, 
wedle której obstaje przy Szybkiem ure- 
gulowaniu sprawy goraośląskiej w myśl 
postanowień. traktatu wersalskiego, który 
przewiduje podział terytorium z uwzględ- 
mieniem Życzenia ludności, jakołeż 2 uw- 
zgiędnieniem  polożenia geograficznego i 
yospodarcz=go. ) 
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Wojska angielskie w Bylowiu. 


BYTOM 2. (PAT). Do Bytomia 
przybędą w niedzielą lub poniedziałek 
wojska angielskie. Obok jednak tych 
wojsk pozostanie część dotychczasowych 
wojsk francuskich. Wojska angielskie 
zajmą Tarnowskie Góry i Gliwice. Ko- 
menda wojsk angielskich mieścić się 
będzie w wielkich Retkach pow. Tarno- 
górskiego. Naczelna komenda wojsk an- 
gielskich mieścić się będzie w Gliwicach, 
a obejmieją gen. francuski de Brandess. 
Według dotychczasowych wiadomości 
R CAC wojska angielskie nie przy- 

qdą. 


Od:zwa Hoeffera. 


BERLIN 3. (PAT). Gen. iłloeffer 
wydał odezwę do swych wojsk, w któ- 
rej dziękuje im za bezinteresowną mi- 
łośc do narodu i Ojczyzny [i oświadcza, 
że jeżeli aljantom uda się opróżnić G. 
Sląsk z wojsx powstańczych „to zadanie 
niemieckiej samoobrony jest spełnione i 
musi sią ona rozwiązać. 


Stan pokojowy między Amzryką a Niem- 
cami i Austriją. 


WASZYNGTON, 2 (PAT) Ha- 
vas. Senat przyjął 38 glosami prze- 
ciwko 19 rezolucję kompromisową, 
już uchwaloną przez Izbę reprezen- 
tantów, o zakończeniu stanu wojny 
z Niemcami i Austrją. - 


O sankcjach Karnych. 


PARYZ, 2. (PAT). „Temps“ porusza 
jeszcze raz sprawę Sprawozdania, jakie 
niemiecki minister spraw zagr. Rosen zlo- 
żył w parlamencie Rzeszy o rozmowie, 
która się odbyła pomiędzy Briandem a 
ambasadorem niemieckim Majerem na te- 
mat sankcji karnych. Francja — pisze 
„Temps“ nie zamierza przedłużać czasu 
trwania sankcji aż do chwili całkowitego 
wykonania niemieckich zobowiązań repa- 
rscyjny b, które będz wym gały dziesiątki 
lat. Rosen myli się jeżeli liczy na to, że 
uda ma się przeciwstawić Francji Auglj;. 
Wreszcie „Temps“ wyrażs nadzieję, że 
Francja nie dopuści do tego, aby na po- 
rządek dzienny najbliższego posiedzenia 
Rady Najwy'szej weszła Sprawa sankcji 


karnych, 
Nawy opór. 


BERLIN 3. (PAT). Na wczoraj- 
szym posiedzeniu parlamentu Rzeszy 
wszystkie stronnictwa bez wyjątku wy- 
powiedziały się przeciw sankcjom en- 


tenty. 3 
Sąd nad zbrodniarzami, 


GDANSK, 2. (PAT). Dzienniki do- 
noszą z Lpsk : w dalszym ciągu procesu 
przeciwko pizestępcom wojennym, gen. 
Stengerowi i kpt. Crusjusowi, Świadek 
Kier oświadczył, że kpt. Crusius oznajmił 
mn, że wszy:cy jeńcy francuscy powinni 
byś wystrzelani, a gen. Stenger powie» 
dział, ż2 nie należy dawać żadnego pat- 
donu. "Świadek drugi zezuał, że kapitan 
Crusius wydał 26 sierpnia 14 roku rozkaz 
zabraniający brania jeńców. Świadek 
Lehman zeznał, że pewien Francuz ranny 
został © dobtv. Swisdek Meer b, do- 
wódca komp n : ' Świadczy), że 26 sierp- 
nia 14 roku, uwsólca beonu major Miller 
oświadczył przed froutem baonu, ze wy- 
dany został rozkaz nakazujący wystrzela» 
nia wszystkich rtarnych przeciwników, ła- 
ni świadkowie usiłowali wykazać, Że w 
tym czasie major Crusius był już w sta- 


nie niepoczytalnym oraz, Ż2 ranni jeńcy | 


francuscy strzeiali zdradziecko do żolnie= 
rzy nismieckich. 


Droga do wszechświatowej rewolucji. 


HELSINGFORS, 2 (Polpress) „Ilła- 
lehti" na podstawie danych, 
z Msa:kwy, twierdzi, że w kwietniu cen- 
tralny komitet rosyjskiej partji komuni- 
styzzn'j postanowił stosowanie terroru w 
ceiu torowania drogi dla wszechświatowej 
rewolucji komunistycznej, Zamachy w Bel- 
gradzie i spisek w Londynie są pozząt- 
kiem nowego programu. Z dtugiegu zno- 
wu źródła podają, Że w najbliższym cza- 
sie trzeba się spodziewać aktów  tertory- 
stycznych w państwach z Rosją sąsiadu- 
jących. 


Ludność ucieka z Moskwy. 


MOSKWA,  (Polpress) Według tyl- 
ko co opublikowanych urzędowyca da- 
nych, od dv. 15 ma'a do dn. 15 czerwca 
opuściło Moskwą 7. tys. ludzi. Przyczyną 
ucieczki jest straszny głód. Ni? 
tylka komuniści. esata ludności, 


otrzymanych ` 
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głodują | 
czzgo | 
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zresztą władze nie kryją, skazana jest na 
śmierć głodową. Słynny feljetonista bol- 
szewicki Demjan Biednyj napisał w jed- 
nym z ostatnich swoich  feljetonów, że 
„głód jest wielkim przyjacielem komuniz- 
mu, ponieważ wytępi wszystkich jego wro- 
gów i w Rosji pozostaną sami tylko ko- 
muniści*, Porzucenie Moskwy nie napo- 
tyka obecnie ze strony władz żadnych 
przeszkód. Z braku peciągów znaczna 
część uchodź:ów odbywa podróż piechotą. 


Chmury na bliskim wschodzie. 


BUKARESZT, 2 (Polpress) Donoszą 
z Konstantynopola: 30 czerwca Grecy roz- 
poczęli kontr-ofensywę w rejonie Uszaku, 
wprowadzając do walki 80 tys. wojska. 


PARYZ, 2 (Polpress) Korespondent 
„Pet. Journ* donosi, że do Augory przy- 
był oddział afganistańskiej jazdy.] 


PARYZ, 2 (Polprass) Do tutejszego 
wydania „Chic. Trib.” donoszą z New-Jor- 
ku, że w kołach politycznych Stąnów Zje- 
dnoczonych zapatrują się bardzo pesymi- 
stycznie na stan rzeczy na bliskim wscho« 
dzie i przepowiad:ją zupełną klęską an- 
gielskiej wschodniej polityki. 


LONDYN, 2 (Poipress) Dowództwo 
angielskich oddzia!ów wojskowych w Kon: 
stantynojoln zażądało telegraficznie jak 
najrychlejszego nadesłania posiłków, Wczo- 
raj przed południem Lloyd George odbył 
naradę w sprawie wypadków w Turcji z 
Curzouem i Chamberlalaem. Powzięto,wa- 
żne decyzje, trzymana na razie w ścisłej 
tajemuicy. 

Echa zamachu na regenta 
Jugosławii. 

BELGRAD, 2 (PAT)  Lublanskie 
Biuro donosi: Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło wydać sądom komunistów 
posłów Kobika i £Filipowicza, ponieważ 
śledztwo w sprawie zamachu na księcia 


regenta wykazało poszlaki udziału ich 
w tym zamachu. 


Traktat rumuńsko-polski, 


BUKARESZT 2. (PAT. Rokowa- 
nia w sprawie rumuúsko-polskiego trak- 
tatu handlowego zostały ukończone. 
Traktat będzie podpisany w dniach naj- 


bliższych, 
Hoto dla Polski, 


WIEDEN, 2. Do Warszawy odeszło 
1430 kilogramów złota, jako udział Pol- 
ski w przyznanym jej przez komisję 
likwidacyjną zapasu złota b. monarchii 
austrjocko-węgierskiej. 


O trybunały rozjemcze, 


BUDAPESZT, 2. (PAT) Prezes fran- 
cusko-austrjackiego trybunału rozjemczego 
della Barra rezpoczął w :Budapeszcie ro» 
kowania w Sprawie utworzenia francusko- 
w gierskiego brybunału, któryby miał za 
zadanie rozstrzyger.is kwestji odnoszących 
się do długów przedwojennych oraz od- 
szkodowań wojeanych. Trybunał ten obra- 
dować będzie w Paryżu, częściowo zaś w 
B 1dapeszcie. 


Międzynarodowy kongres pocztowy. 


PRAGA, 2. (PAT). Radio. Wczoraj 
rozpoczął się tu międzynarodowy kongras 
pocztowy. Postanowiono między innemi 
wydawać międzynarodowy przegląd pocz- 
towy w 2 językach oraz założyć między- 
narodowe biuro pracy, kióreby załatwiało 
kwestje poczty, telegrafów i telefonów. 
Kongres potępił ruch kierowany przez 
międzynarodowy związek syndykatu w 
Amsterdamie. W końcu ustalono, że 
kongres odbędzie się w Londynie. 


Wielki skandal polityczny 
w Finlandii. 


HELSINGFORS, 2 (Połpress) W F-a- 
landji stale odbywa Sie walka dwuch wpły» 
wów: francuskiego i niemieckiego. Rząd 
helsingforski nie z przekonania, lecz ra- 
czej ze względów pelitycznych stoi po 
stronie pierwszego. , Natomiast w aimfi 
górę biorą wpływy niemieckie, Walka ta 
ujawniła się bardzo widocznie w sprawie 
samobó stwa gan. Barga. 

N1 żądanie przedstawiciela Francji 
Barg zwolnił ze służby sz fa obrony hel- 
singforskiej Her cha, który przed kilku 
tygodniami wystąpił w fińskiej prasie bar- 
dzo ostro przeciwko związsowi państw 
bałtyckich, a także przeciwko Francji i 
Polsce. Po zwola eniu Hericha oficerowie 
zaczęli robić takie szykany gen. B:rgowi, 
że on nie wytrzymał i po kiłhu dniach 
zastrzelił się, 


Ta 1r9 


O markę polską, ©" 


LWÓW, 2. W lokalu Banku Pr 


mysłowego odbyła się konferencja przede - 
stawicieli Świata finansowego pod przóe ' 


wodnictwem d-ra Szarskiego, celem omóe 
wienia środków zaradczych przeciwko 
spadkowi waluty. Na konferencji podno- 
szono konięczność opieki nad marką pole 
ską na rynkach zagranicznych. Należało- 
by uzyskać kredył zagraniczny i użyć go 
na zakup marek, których miijardy pozo- 
stają w obrocie na rynku wiedeńskim ber- 
lińskim, zurychskim itd. Wywarłoby to 
dobry wpływ, przyczyniając się do zażeg- 
nania paniki, która wzrastać może w m.a- 
rę dalszego spadku marki polskiej zagfae 
nicą. Podnoszono konieczność lorsowne- 
go eksportu zarówno towarów jak I efek- 
tów polskich, Mówiono wreszcie o pro- 
jekcie ostemplowania marek przy zaciąg- 
nięciu przy tej sposobności pożyczki przy- 
musowej. Wypowiadano opinię, że bylby 
to jedyny sposób wydostania miliardów 
przechowywanych przez Judnośc, U:hwa- 
lono uprosić posła Adama, który wyje- 
chał do Warszawy, aby imieniem banków 
małopolskich interwenjował w tej sprawie 
u ministra skarbu Steczkowskiego w myśl 
przeprowadzonej dyskusji. 


Wycofanie z obiegu bankno- 
tów 1 emisji. 

WARSZAWA, 2. (PAT). Polska 
Krajowa Kasa Pożyczk. w porozu- 
mieniu i za zgodą Min. skarbu wy- 
cofuje z obiegu następujące bank- 
noty I-szej emisji (szare), 20 mar- 
kowe z datą Warszawa 17 maja 
1919 r. z wizerunkiem Kościuszki; 
5 markowe z wizerunkiem Głowac- 
kiego; jednomarkowe z wizerunkiem 
orla polskiego i również datą 17 
maja. > 

Powyższe banknoty przyjmowa: 
ne będą do zaplaty we wszystkich 
oddziałach Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej w urzędach i kasach 
skarbowych, kolejowych i poczto- 
wych, jako też w kasach wszyst- 
kich instytucji państwowych, tylko 
do dnia 18września roku bieżące- 


go. Banknotów =tych nie wolno 
więcej kasom wydawuóć. Od 1 paź- 
dziernika r. b. ustaje obowiązek 


przyjmowania tych. banknotów do 


oddziałach PKKP. wymieniane na 
banknoty drugiej emisji, lecz tylko 
do 30 grudnia r. b. 


Sprawa powołania do życia Rady Pracy. 


WARSZAWA, 2. W ministerstwie pra: 
cy odbyła się posiedzenie dyrektorów de- 
partameniów, na którem poruszono Spra- 
wę powołania do życia Rady Pracy. Rów- 
nież wyczerpująco była omawiana Sprawa 
współdziałania z (r2S4, działalncść bo- 
„wiem mialsterstwa pracy, Jako resortu spo- 
łecznego wymaga ciągłego kontaktu ze 
społeczeństwem. 


Zjazd ministrów w Zakopanem. 

WARSZAWA, 2. W tutejszych kołach 
politycznych mówią, że nie jest wyklu- 
czone, iż w pierwszej połowia lipca b. r. 
nastąpi w Zakopanem zjazd ministra 
spraw zagr. Skirmunta z czeskim minis« 
trem spraw zagr. Beneszejne Na tej kon- 
fzrencji omówione bad} spraw9 politycz- 
ne pierwszorzędnej wagi. e 


Ozisnnikarza nadbałijccj we Lwowie. 
LWÓW, 2 (PAT) Dziś bawiła we Lwa- 


przyjmowana serdecznia przez miejscową 
prasę, oraz przez przedstawicieli władz i 
społeczeństwa. 
= = 

We wciz.rajszym Ciąguien:u 
nówki, wygrana padła na nr. 
klóry został sprzedany w Łodzi. 


aaa 


L żęda organizacji M. P R. 


0751744, 


waników miejskich. 


Odbędzie się w poniedziałek dnia 
b. m. o godz. 7-ej 
ważne. 


Bałuckiej. 


ul. Franciszkańs<iej nr. 58, 


| Bałuckiej, 


miljo- 
Zebranie Zarządu Koła praco- 


+ 
wieczorem. Sprawy. 


Zebranie młodzieży dzielnicy | 


Jutro o godz. 7 wiecz. w lokalu przy 
odbądzie się 


ogólne zebranie Koła młodzieży dzieinicy 


wie wycieczka dziennikarzy nadbaltyckich - 


zapłaty. Mogą być one jednak w 


-E OW ; 
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ELUMLOT: 


List Afanasja Swołoczowa 


Lubieznyj Romaszal 

Na dniach szedl ja po ulicach Łodzi 
i dumał, sierdityj i rozżalonnyj, o tych 
pr<emuleńxich czasach kada tu był gorodo- 
wym i mogł robić protokolczyki gdzie 
bądź i o co bądż, a przy tem mogł brać 
wziatki i żyć prosto jak barin. 

No widno złemia oproklnuła się w 
górę zadom i wszystko na niej zmieniło 
się tak, iż my I poąć tych przemian nie 
możem. Ot posłuszaj brat, jakie tu teraz 
hezporządki. 

Gdzie nie posmotryszt i w sklepach, 
I na ulicie, i na podworkach, wsiudy grjaź, 
gr aż i griaź, brud znaczy; złodzieji tak 
maogo, że gdzie nie brosisz kamieniem, 
vąwierno popadniesz w złodzieja, a już 
w paskarza nieprzemienno.. na rejnszto- 
kach tam i siam niet mostkow, na ulicach 
jamy, ludzie w noc rozbija'ą siebie mordy 
— po ichniemu gęby ili nosy; malczyki, 
chłopcy znaczy, iedwa odrosłe od ziemi 


d:iengi, to udzirają iż domow i szlsią się 
tudy i siudr iak złodzieje na From. nadnoi, 
nynie Ostro”no czyta', a to może ciebie 
szlag tralićc, Kościuszki, prosto lupanary, 
takie tam wieczerom wyprawiają się gu- 
lanja i romansy i t. d. i t, d. 

Słowem straszne tu bzzporządki, a 
ruki związane i choć by ty nie tolko go- 
rodowym, no samym Kaznakowym był — 
niczego nie podzielajesz. 

Prawda. za naszich, przemileńkie! pa- 
mitci, czasow Łodź była pierwszym goro- 
dom w Ewropie odnośnie grjazi i zarazy; 
cholera bardzo czasto przybywała w gości 
z nas'ich rodnych storon, no my  dziełali 
energiczno liszby tolko poleprzyć porządki 
w porodzie; Naczalstwo wydawało cyrku- 
lary, asignowało dzieńgi, a my dziełali, oj 
dziełalił 

Zdziełał zamietku i, choć protokoła 
poprawd ie nie sostawił i nie Oddał w sud, 
no sama zamietka zrobiła to, iż obwi 
nionnyj dał tiebie dwa ili tri rubla i, jesli 
dzieło odnosiło się do bezporządków, to, 
osztrafowany lapowkoi, siaki taki porzą- 
dek zrobił. 

To szto było 

Przeminęłol.. 

Chodzę ja z tego powoda prosto jak 
sumaszedszy i dlatego wczera przygodziła 
mnie się bardzo nieprzyjemna rzecz otza- 
był się ze wszysttiem w zacumie tak, iż 
zdało mnie się, szto snowa ja'sostoju go- 
rodowym i chciał obrugać dwornika za 
bezporządki, i o mało nie dostał od niego 
po karku. 

Drornik! — krzyknął ja na niego 
naczalniczym gołosom — chodź siudal 

Dwornik posmotiieł z podełba na 
mnie i zamiatał siebie ulicu niczego nie 
odpowiada 4c. 

Hej, storoż! — krzyknął ja drugoj 
raz i poźszedł bliże. 

Togda dwornik poskoczył z mietłoj 
ko mnie j rossierdziały zamierzywszy się 
krzyknął: Ty zapowietrzona swołeć, jak cl 
dam w papę to ci się Preterburg albo in- 
sy Charchangielsk przybocy! Poszoł mi 
tu z ocówi 

Poznał mnie znaczy a fa togda, o- 
przytomniawszy przypomniał siebie, że już 
w Łodzi nijakiej ne dzietżu władzy i spu- 
ściwszy nos na kwintę poszedł dalsze. 

Do swidanja 

Twój Afanasi}. 


no 


W LETNISRU. 


— Cry io prawda gospodargu, ż6 tu jajo 
kosztuje 10 marek? 

— No tak — panie — ale to obojętne, 
bo tu jaja i tak nikt nie sprzeda. 


TRAFNA ODPOWIEDŹ. 


— Jaka jost właściwie najcięższa kara 


ZŁA GOSPODYNI. 


Maz paniaflowy do „żonusi*: Kochana 
Dziocinol Ty masz jedną wielką wadę, ty nig- 
dy nie przeszukujesz moich kieszeni. 

Żonka: To ma być wada, chyba zaleta 
chciałeś powiedzieć? 

Mąż: Nie, wada, bo byś się przekonała, 
łe one wszystkio są dziurawe | możebyś je na- 
prawiła. 


NIEWYKONALNE. 


— Zadną miarą. kochana, nie mogę zgo- 
dzić się na warunki, które mi stawia twój oj- 
ciec? 

— Na miły Bóg, czegóż żąda od ciebieł 

— Powiedział mi, abym się powiesił ra- 
czoj, zanim się z tobą ożenię. 


NOWOCZEŚNI BURŻUJE. 


Pan Wałenty do siebie: Wysłałem ci mo- 
ją babę do Krynicy, dałem jej 200,000 mk, a 
ta cholera po dwu tygodniach piszę, że juź 
miema pieniędzy... 


o 
© a 


-— Wzlenabym font kiełbasy. 

— Torag już się nie waży na funty. 

Kilo kosztuje 30 marek. 

— Cóż robić, niech pani daja, ino żeby 
sa te trzysta marek był rzetelny kilometr. 


c 
o © 

— lsydor, ty mnie kochasz? 

— Pitaniel 

— A co ty myślisz o mnie? 

— (o ja myśle o clebie? 

Ja myślę, źo to byłby ładny interes, te- 
by: te twoje nogi można było sprzedać po 250 
mk. za kilo, 


AFORYZMY ROZENWURZLA. 
Kubita to tylko wtedy poczelLuje milczeć, 
jak 1 się spytać o lata. 
a 
Wielu kubitów to jest bardzo skromnych 
dlatego, co im brakuje odwagi t zdecydowania. 
a 
Każda nowa miłoszcz to odmladnia kubit 
i dlatego są kubity, co mają dużo lat, a pos 
czebują wiglądać bardzo młodo. 


TEREN |= „cw 
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NIESPR YWIEDLIWOŚĆ. 
=- uj mężu: mężu: codziją wracasr w Rë- 
cy pijany. 
— JeBteś niesprawiedłiwa: — Ganisz mnie 
za to, że wracam pijany, ale za to, że trześwy 
z domu wychodzę, nie pochwaliłaś mnie' 


m wnanech 


Romunikałt:. 
Stowarzyszenie Spożywców -Wgzwolenie”. 


Celem porozumienia się z członka- 
mi w myśl nowoprzyjętego statutu w 
poszczególnych okręgach sklepów Sto- 
warzyszenia, odbędą sią dzielnicowe ze- 
brania ogólne w następujących termi- 
nach. ; 

w środę dnia 6 lipca — zebranie w 
sklepie Nr. 19 ul. Wólczańska 139, w ze- 
braniu tym będą trali udział i członko- 
wie, zaliczeni do konsumentów sklepu 6-50. 

w czwartek dn. 7 lipca — zebrane w 
sklepie Nr. 16, ul. Kilińskieso 144. 


i w piątek dnia 8 lipca — zebranie w 
sklepie Nr 9, ul. Gubernatorska 36. 
w sobotę dn. 9 lipca — zebranie w 


sklepie Nr. 12, ul. Stiro-Zarzewska 87. 

Zebrania rozpoczną sę o godzinie 
7-ej wieczorem 

Porządek obrad będzie następujący: 

1) Sprawozdanie z działalności 
Stowarzyszenia za 1 kwartał r. b. 

2) Wybór pełnomocników, 

3) Wnioski członków. 

Członkowie !— przybywajcie jaknaj- 
liczniej na zebrania celem przedstawie- 
nia zarządowi pajpilniejszych swych po- 
trzeb, wypowiedzenia uwag o dotychcza: 
sowej działalności i wysłuchania sprawo- 
zdania w jakich warunkach Stowarzy- 
szenie dotychczas pracowało. 


Kochanówka pitoi 


otwiera we wrześniu internat i szkołę 


dla dzieci umysłowo upośledzonych 


j Podania są przyjmowane przez Zarząd Szpi- 
= tala do dnia 20 sierpnia r. b. 


OGŁOSZENIA: ZWYCZAJNE. 


yDOQ©LIN A. SZW ANVCA.[RSEL A UL Sienkiewicza 40O 


uprawiają torgowlu papirosami, sami ku- 
rzą papirosy niczem wzrosie ludzie, innych | gą gwużeństwo (bigamtę)? 
równoletnich psują, a że przy tem mają — Dwie teściowe. 
EEEE —— 1] mna 
= | 
Eino 
Dziś! 


Dziś! 


Niezwykle arcydzielo włoskiej wytwórni „Tyber“ w Rzymie,z uroczą pięknością Giowanną Theą w roli głównej p. t, 


Największe w naszym mieście ' 
a : „ak 
Kino-Popularne | 5 
Konstantynowska IG. f 
PierwSzy taz w Łodzi, ea 
— 


Niezwgiła Sensicla w 3-ch serjach. 
C jap ii | — z 


Teat* w ogrodzie 


Eio 
K 
- Ea 

A 
Ti p 


Wspaniały dramat w5 częściach, osnuty na tle zbrodniczego nałogu rodziców, w skutkach strasznych dla potomstwa. 


DZIEDZICZN 


Początek o godz. 6-ej, w Święta o godz. 3-ej. 


ASI 


(I i CIENIE PAR 


OSCI” 


(Miotioch Paryza) 


Dramat detektywny w 5 akt. 


zręczności 1 wyrobienia gimnastycznego artystka włoska 


Polsko-=rosyjski 


Ukraiński chór 


Wielki Balet 


W roli głównej słynna z urody, 
> 


Marceli". 


Oprócz tego zespół nowoangażowanych 


artystów wzstępuje w operetkach, 


farsach 
i dziale koncertowym. 


w nacjonalnych kostjumach 
pod kierunkiem kapelmistrza 
F. Kilińekiego. 


W razie niepogody przedstawienie w sali 
EC wawy Saya 
Począte« o g- 8 i pół. 

'%ę i niedzielę o 6 i 8 i pd 


codziennie występuje ze Śpiewami i tańcami pod dyrekcją 


24 osoby, 0. M. Michajłowa. 


W 
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DASIAŃ | Dziś i dni ASN no | OG EON 


Wybitny obraz życiowy znakomitej wytwórni „Jermoljewa* 
w Moskwie pod tyt. 


Głód Szczęścia 


Dramat w 6 akt., osnuty na tle gry hazardowej z królem ekranu 
w 5 aktach 


Mozżuchinem w roli głównej IR . Marguerita Ardea, tancerka 

OSOBY : aF Edward Rutven Enrico Safano, jej kochanek 

: x Mr. Goldvinsch Munroe, fałsze rz banknotów 

Wiera Mossołowa Ojciec Sergjusza Nikolski, właściciel A Lolo, śpiewaczka kabaret. Jerzy Auen słynny detektyw 
Sergjusz Panin Matka Sergjusza domu gry. 


Początek di EWA 5 > godz. Hai Początek przećsiawiań o 3, ostatniego o 9.30, 


F A ZEK 
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R 

K 4 NE.  fozsjiujogou Asujy eja -DË aa RKA SAKE z igi 

i | Psruszewski Józof zagubił pa- 
i Piotrkowska Har. 17, drugie podwórze. A "C] TYSMOĄJOTJ "Gy L szport polski wydany w Ło. 
ry ją A 2 dzl 1 osobisty dokument wydzny 
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4 12—] chor, wewnelrane I zę s eg H koca | e GiM MODRA: „ĆW! UMP, dj dlp DÓW 4" wb ANKM PO dt pa ia 
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Ad p y i o nwar 
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, 12]:—1]3] choroby nosa, gardła! uszu e dr. Czaplioki tą odbywać się będzie w sali licytacyjnej przy ulioy wydany wo wsi Józefów iminy 

4 EB ERA? SV nosa gardin I aszu n an. b Lite w Zachodniej Nr. 3), Mroga Dolna. 2402-—8 
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| WRÓCE CZW WEZ, eee PRE poszukiwa 
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p Po ugotowaniu otrzymuje się kawę słodką, smaczną aruma- Spółdzielnia Fa Rye- 
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i auknie lotnis ko- ŁÓDŹ, BRZEZIŃSKA A 55 nieograniczoną dawnlej Łódz, 
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i. chol 1 Rozner A x sI . bi + Hor 
p Łodź, Piotrkow: Soda Kaustycznaj kalalonja ea owcą gw Biuro 
! ga IA aaa ; u rhj r prócz tego w Czwarlki, Wtorki 
y chlorek, sól techniczna w różnych gatunkach PSiboty od b do 7 p. je 1937-10 
a i hurtowo I detalicznie poleca pięc EM 
ja po: AT ES, i - Chemikoli! p frakrska  Bronisłaua zagubił 


paszport familijny, wydany w 


A. ZALE, Benedykta 10. 2785— 3 Łodzi. 2372—8 


Yenea, lekcji francust jogo ję- 
EO SOS ACP iat a Ar B ERS E a E zyka. Wólczańska 168 s lep 5 

A 2391 —8 

u U ' ka fi j + 

s malują pokoja it p. & Ubrania, Paita 
ad asie FAME ! Obuwia kto chce knpć prosimy 
Inwalidzi 4%  zwiolzić naszą hurtownię, Modna 
R sezbnowe meskio, damskie i dzie» 
s 4 cinne. Kaiuaszo męskie 25)0,— 
z Pańska Ne III. $ lakieowa 4100—, damskło czarne 
D 8 25600—, brouzowe 4355—, dzie- 
Że i duń I haette EATEN WA cnn bromowe 2000. Ubrania 


Obtyczki Subn 


duży wybór, wszystkie fa- 

sony, pierścionki, kolezy- 

ki z gwarancją za złoto, 
zegary, zegarki. 
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se cenach hu towych chrześwijań;ka 
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Od wtorku d. 28 czerwca do niedzieli TITANES A DOSNABICIS 
; a leże 
3 lipca włącznie M. BRYŁ, waże. aw. a 56 


z BI FB RE ER NT ją | . HURT i DETAL. 
A 


BB LI H Z TINAZRA ANE 
ję u Ng” EL UJ JI | a 


torsta 2l m 6. Jarrnacx Ludzi", Broni- 
A CEE Radze (I! -wa Główna NE GO. Sebona n BioBua Ham Jagoda, Plotrzowaka 34 tk 
t GE Se BLP ph nk” Tam też AB reperacyjny Mge E inga rmredem 242 
bm z i Ogrodowa 23; A 6, m 14] Wee Fryderyk zagnbił do- 
zę fasial Antonin bila Da z- w osobisty, wydany w 
Potężny dramat w 6 częściach osnuty na tle politycz- MANNIE IND Ogłoszenia dai Men ntonTaa zas w Łodzi. 2391—3 
l sę Wazy = i RZY Dzielna M 34. a Feliks zat A eginera czteromiosięczna gucz 
z Płótno Korty Buchalteria podwójna» A VER Feliks zagubił punrpirt ka koloru lism wabi sie „Ko- 
E. NISSEN i HARRY LIEDTKE. Purpur Szowioty J arytmefyka połski, wydany w Łodzi. za” Proszę odprowadzić sa wy 
Płócienka Sukna EA prago EAR r a = mui nagibati 1000 Matan Ce 
e a Cajgi Btamina slowe ete azem 2 s ol. telnianą b p —3 
CENY AA Roka Ch tki róż. pat sty Teodor Hrossm.an, Sienkiewicza Nauczyciel ii > kes 0o Laa E > 
w dni powszednie: w niedziele 1 święta: i podszewka Dy N 29, 2342—8 kiwsny. ICH kferować do gim- PR A 
iejsce Mk. 30 I miejsc Mk, 45 (RANGE zas paszport nazjum kocdukacyjnego w Pa- 
I po © » I $ » 40 Hurt i Detal niemiecki; wydany w Łodzi. biauicach Św, Jana io 2—3 na imię Edmunda T oe 
„n. l HI „ 80 bo w mieszkaniu I AL AE Drzybłąkata się zucziek dE] zz = 
r Tania prywatnóm — — K +, meble, garderoby, I Ekeji PES igi, tóhe plam- Marineta karta urlopowa na 
MAREI w niedziele | święta o godzinie 2 Po poł w ao- Dla kooperatyw oany u uję dywany, bieliznę, ki na łbie, jast do oduurunia za imiy Edwarda Wojtczaka, 63 
boty o godz. £ po poł,w dnie powszednie o godz. 6 po poł. spooj2lnp, placę najlepiej Wajarajch, Be- wynagrodzeniem, ul. Magistr3o- p. Sarzfski 4 komp. zapasowa. 
pn A A A R modykta 19, w sklepie. 2329—10 ka X 14, 8 pietro. 2430—] 2 92—8 


nn zh A ——— AA h PU LP IIERANAIL 
Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Prace“ Przelazd 8. Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ UKBANAIK 


- 


— a ma 


